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Jo rm a  A h v e n a i n e n ,  Some contributions to the question of Dutch 
traders in Lapland and Russia at the end of the sixteenth century, 
’’A cta  L appo n ica  F en n iae” n r 6 , R o van iem i 1967, s.

Z asoby n o ta r ia tu  am ste rd am sk iego  p rz y c ią g a ją  o statn io  coraz częśc ie j uw agę  
b ad aczy . J e s t  to zasób źródeł is to tn ie  tru d n ych  do w yk o rz y s tan ia  (ty s ią ce  pozba­
w io n ych  in deksó w  tom ów, k tó re  trzeb a  p rz eg ląd ać  in extenso), n iem n ie j z aw ie ra  
p ierw szo rzęd n e j w ag i in fo rm ac je  n a  tem at h an d lu  m iędzynarodow ego  u  schyłku  
X V I i  w  X V II w iek u , sk u p ia jącego  s ię  w  A m sterdam ie . W iadom ości te  są  na p e w ­
no jednostronne i n iepełne (fo rm uła w p isyw an ych  do k s ią g  n o ta r ia ln ych  k o n tra ­
k tó w  frach to w ych  n ie  u w zg lęd n ia  np. z reg u ły  tak ich  w ażn ych  d an ych  ja k  skład  
spółki k u p iec k ie j, ilo śc i p rzew ożonych tow arów ), na ich  pod staw ie  sporządzone 
s ta ty s ty k i zaw sze b ędą ty lk o  o r ien ta cy jn e  i  p rzyb liżone — n iem n ie j s tan o w ią  one 
n iezastąp io n ą  p odstaw ę cennych  m on ografii, w śród  k tó rych  w ym ien ić  n a leży  ta k ie  
p ozyc je  ja k  A . E. C h r i s t e n s e n a  czy  J .  S c h r e i n e r a 1.

O statn io  zasoby n o ta r ia tu  am ste rd am sk iego  w y k o rz y s ta ł w  sw ym  stu d iu m
o h an d lu  h o len d ersk im  w  L ap o n ii i  północnej R o s ji schyłku  X V I w ie k u  Jo rm a  
A h v e n a i n e n .  P ro b lem  budz i z a in tereso w an ie  n ie  od dziś. Is tn ie je  w ie le  o pra­
cow ań  do tyczących  ko n tak tó w  h an d lo w ych  (a także  po lityczn o -dyp lo m atyczn ych ) 
h o len d ersk o -ro sy jsk ich  w  X V I w iek u . W szystk ie  ro z p raw y  syn te tyczn e  pośw ięcone 
h an d lo w i i  żeg ludze n id e r lan d z k ie j tego s tu le c ia  ( B a a s c h ,  B r u g m a n s ,  K e r n -  
k a m p  i inn i) u w z g lę d n ia ją  dość szeroko to zagadn ien ie . I s tn ie je  rów n ież  sporo 
s tud ió w  sp ec ja ln ych  od d z iew iętn asto w iecznych , p rzesta rzałych  już  n ieco rozp raw  
J . S c h e l t e m a  i H.  A l t m e y e r a 2, poprzez w arto śc io w e choć fak to g ra f iczn e  
p rz yczyn k i P. N y s t r ö m a  i  D.  S.  v a n  Z u i d e n a 3, aż  do now szych  p u b lik a c ji
E. C. G. B r  u n  n e r  a  czy  M. M. G r o m y  k i 4.

M im o sporej l i te r a tu r y  — n ie  m ie jsce  tu  z resz tą  na je j  p ełną p rez en tac ję  — 
p ro b lem atyk a  ta  d a le k a  je s t  od w ycz erp an ia  m . in . ze w zg lęd u  na sk ąp e  dotąd 
w y k o rz y s ty w an ie  w  tym  k ie ru n k u  tak  podstaw ow ego  źródła ja k  k s ię g i a m ste r ­
dam sk iego  n o ta r ia tu . T ym czasem  A h ven a in en  oparł sw e  stu d iu m  głów n ie n a  n ich , 
n ie  re zyg n u ją c  z resz tą  z u zu p ełn ia ją cych  poszuk iw ań  w  arch iw ach  n o ta r ia ln ych  in ­
nych  m ia s t  ho len dersk ich , a  także  w  a rch iw ach  duń sk ich , no rw esk ich  i  f iń sk ich . 
Po z a ry so w an iu  p rzyczyn  z a in ic jo w an ia  w  połow ie X V I w ie k u  żeg lu g i d rogą pół­
nocną, do L ap on ii, n a P ó łw ysep  K o lsk i (Petsam o, Liitsa) i  do R o s ji (u jśc ie  D w iny,
A rch an g ie lsk ), au to r s tw ie rd z a , iż  od la t  o s iem d zies ią tych  m am y do czyn ien ia  na 
te j t ra s ie  z dobrze zorgan izow anym , ak ty w n y m  hand lem  h o len dersk im  (d la  la t  
1590—1599 odnaleziono 51 ko n trak tó w  frach tow ych ). H o lendrzy sk u p o w a li na w y ­
b rzeżach  O ceanu A rk tyczn ego  i M orza B iałego ry b y , fu tra , tran , len , konopie (zbo­
że w  X V I w ie k u  n ie  o dgryw ało  jeszcze  ro li w  tym  h an d lu ; k u p cy  h o len d erscy  n a ­
b y w a li je  w yłączn ie  na w łasne  p o trzeb y i d la  zaop atrzen ia  załóg), sp rz ed a jąc  za

i A. E. C h r i s t e n s e n ,  D u t c h  tra d e  to  the B a lt ic  a b o u t 1600. S tu d ie s  in  th e  S o u n d  
T o l l  R e g is t e r  a n d  D u t c h  S h ip p in g  R e c o rd s , Copenhagen — the Hague 1941; J . S c h r e i n e r ,  
N e d e rla n d  og N o rg e  1625—1050. T r e la s t  u t f o r s e l  o g  H a n d e ls p o lit ik ,  Oslo 1933.

в J. S c h e l t e m a ,  R u s la n d  e n  d e N e d e rla n d e n  t. I—IV, Am sterdam 1817—1819; H. A  1 1- 
m e y  e r, H is t o ire  d e s  r e la t io n s  c o m m e rc ia le s  et d ip lo m a t iq u e s  d es P a y s -B a s  a v e c  le  N o r d  d e  
l ’E u r o p e  p e n d a n t le  X V I e  s iè c le ,  B ruxelles 1840.

з p. N y s t r ö m ,  M e rc a t u ra  R u t h e n ic a ,  „Scandia” t. X , 1937, nr 2; D. S. v a n  Z u l d e n ,  
B y d ra g e  to t d e  h e n n is  d e r  H o lla n d s c h -ru s s is c h e  r e la t ie s  i n  d e ів -е — 18-е e e u w , Amsterdam  
1911 ; t e n ż e ,  N ie u w e  b y d ra g e  to t d e h e n n is  v a n  d e h o lla n d s c h -r u s s is c h e  r e la t ie s  I n  d e  
16-e—IS -е  e e u w . B ro n n e n  p u b lic a t ie  u it  d e  A m s te rd a m s c h e  n o t a ris -p r o t o c o lle n , „Economisch- 
-Historisch Jaarboek” 1916.

* E. C. G. B r u n n e r ,  L e  d é v e lo p p e m e n t d u  c o m m e rc e  d e  la  H o lla n d e  a v e c  l ’ E u r o p e  
o rie n t a le  ju s q u ’à la  f in  d u  X V l - e  s., „T ijdschrift voor Geschiedenis” 1926; M. M. G r o m y k o ,  
R iis s k o - n id e r la n d s h a ja  to rg o w la  n a  m u rm a n s k o m  b ie r e g u  w  X V I  w ., „Srednije W ieka’* 
t. XVIII, i960.
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to  só l (w ie lk ie  je j  ilo śc i b y ły  tu  potrzebne m . in . w  zw iązku  z so len iem  ryb ), ko ­
rzen ie , c h em ik a lia  i  le k a rs tw a , m e ta le  i  w y ro b y  m eta lo w e , a  także  trochę tru n ­
ków  (mocne p iw o , w in a). T ow ary  z północy przyw ożono głów n ie do A m sterdam u , 
k tó ry  skup ia ł w ie lk i m ięd zyn arod o w y h an d el ów czesny; s tąd  dopiero reek sp o rtow a- 
no je  na inne r y n k i. P ew n a  ilo ść  jed n ak  s ta tk ó w  — głów nie z A rch an g ie lsk a  — 
p łynęła  bezpośredn io  do in n ych  portów : n iem ieck ich  (B rem a, H am burg), fran cu s­
k ich  (B o rdeaux , D ieppe), an g ie lsk ich  (Londyn), zw łaszcza zaś do portów  M orza 
Śródziem nego  (A ncona, W en ec ja , G enua, L ivorno , N eapol, K reta). A h ven ain en  w ią ­
że bardzo  s iln ie  h o len d ersk i h an d el a rk ty cz n y , do staw y kosztow nych  fu te r , ryb  itp . 
tow aró w , z ch łonnym i w ów czas r y n k a m i bogatych  m ia s t  w łosk ich . W arto  tu  p rz y ­
pom nieć, iż u sch yłku  X V I s tu le c ia  rów nież  G dańsk bardzo  s iln ie  i bezpośrednio 
p o w iązan y  b y ł z p o rtam i M orza Śródziem nego , łączyło s ię  to jed n ak  g łów n ie z do­
staw am i zboża do I t a l i i 5. W  każd ym  raz ie  h an d e l północny owego czasu  b y ł m oc­
no z w iąz an y  z w y m ian ą  i r y n k a m i śródz iem nom orsk im i; k o n tak ty  te  roz luźn iły  
s ię  dopiero w  X V II w iek u  6.

Sporo  m ie jsc a  p ośw ięca  au to r sp raw om  o rg an iz ac ji h an d lu  n a  in te re su ją c e j 
go tra s ie . P ro w ad z iły  w ym ian ę  z R o sją  i  L ap on ią spółki ku p ieck ie , z aw ie ran e  na 
je d n ą  lub  k i lk a  podróży (znów n a su w a ją  s ię  an a lo g ie  z han d lem  b ałtyck im ). Z aan ­
gażo w an y  k ap ita ł  był w yso k i (p rzyk ład  spółki z r . 1595 z k ap ita łem  24 tys . g u ld e ­
nów) z y sk i i  s t r a ty  dzielono p ro p o rc jo n a ln ie  w ed le  w kładów . Ten system  w yw o ­
łan y  b y ł znacznym  ry z y k iem  zw iązanym  z d a le k ą  podróżą a rk ty czn ą , k tó ra  m ogła 
zakończyć  s ię  u t r a tą  tow arów , a  n aw e t s ta tk ó w ; p row adzen ie  tego typ u  in teresów  
po jedyńczo  było zb y t n iebezp ieczne i  mogło zakończyć s ię  b an kru c tw em . W  R osji 
p ro w adził in te re sy  w y n a ję ty  p rzez  spółkę p ła tn y  dość w ysoko  (k ilk a se t , czasem  
1000 gu lden ó w  od jed n e j podróży) fak to r , człow iek  dośw iadczony i  z n a ją c y  dobrze 
tam te jsz e  sto su nk i. N ieste ty  sp ra w a  zyskó w  z t ra n sa k c ji ro sy jsk ich  — bardzo  in ­
te re su ją c a  i  w ażn a  z p u n k tu  w id z en ia  p e rsp e k ty w  tego  h an d lu  — n ie  została w  a r ­
ty k u le  poruszona. W  dużej m ie rze  w in a  to źródeł, k o n trak ty  frach tow e n ie  d a ją  
bow iem  m ate r ia łu , na pod staw ie  k tórego  m ożna b y  w n io sko w ać  o zyskach . P e w ­
n ą  o rien ta c ję  w  tym  zak re s ie  u ła tw ić  m oże (o r ien tacy jn ie , przez poró w nan ie  z in ­
n ym i) stopa p rocen tow a stosow ana w ów czas d la  te j t r a s y  w  lis ta c h  b od m ery jn ych , 
k tó re  rów n ież  b y ły  w c iąg an e  do k s ią g  n o ta r ia ln ych . S p raw a  ta  uszła jed n ak  u w a ­
dze au to ra .

Dużo za to m ie jsc a  pośw ięcono sp ra w ie  sto su nku  D anii do żeg lu g i północnej 
i  staran io m  zan iepokojonego p e rsp ek tyw ą  zm n ie jszen ia  s ię  ru ch u  i  opłat w  S u n - 
dz ie  k ró la  duńsk iego , a b y  h an d e l n a  te j t ra s ie  poddać sw e j ko n tro li (sprzedaż sp e ­
c ja ln y c h  paszportów , bez k tó rych  podróż do R o s ji w okół P ółw yspu  S k a n d y n a w sk ie ­
go u w aż a li D uńczycy za n ie le g a ln ą  i  ś c ig a li t a k ie  s ta tk i).

K up cy  h an d lu ją c y  na te j t r a s ie  to p rzede w sz ys tk im  B a lta z a r  de M oucheron, 
D irck  v an  Os, Isaac  le  M a ire , P ie te r  v an  P u lle , M arcu s de V o gelaer, A b raham  
V erbeeck , S ion  L us. W szyscy  oni — ja k  p o d k re ś la  au to r — do północnych N ider­
lan d ó w  p rz y b y li z A n tw erp ii, p rzynosząc  ze sobą ogrom ne k a p ita ły  i  dośw iadcze­
n ia  w  h an d lu  z W łocham i, za in te reso w an ym i s iln ie  w  zaku p ie  tow aró w  północ­
nych . W arto  tu  p rzypom nieć , że w sz y s tk ie  w ym ien io n e  w yż e j n azw isk a  są  ró w ­
n ież  dobrze znane w  ów czesnym  h an d lu  b a łtyck im  7. S z lak  a rk ty c z n y  b ył ja k  g d yb y  
o dgałęz ien iem  i uzupełn ien iem  w y m ia n y  b a łty c k ie j.

/Wiąże s ię  z tym  sp raw a , bardzo  w ażn a  i  poruszona przez au to ra , stosunku  ilo -

5 Dane na ten tem at publikuję w  artyku le pt. H a n d e l n id e rla n d z k o -g d a ň s k i w  la ta ch  
1597—1831 w  ś w ie t le  a m s te rd a m s k ic h  k o n t ra k t ó w  f r a c h to w y c h , „Zapiski Historyczne” 1968, nr 3. 

« Tamże. '
i  Por. przygotowany przeze mnie dla „Zapisek H istorycznych” artykuł pt. ’ H a n d e l b a ł­

t y c k i  A m s t e rd a m u  w  p ie r w s z e j  p o ło w ie  X V I I  w ie k u  w  ś w ie t le  k o n t ra k t ó w  fra c h to w y c h .
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éciow'egó ł jakośc iow ego  h an d lu  ark tyczn ego  i w y m ia n y  b a łty c k ie j, m a ją c e j p rze ­
c ież  za sobą w ie lo le tn ią  tra d y c ję . A h ven a in en  szacu je  d la  la t  d z iew ięćd z ie s ią tych  
ów  h an d e l na 10—2Ю sta tk ó w  ho len dersk ich  roczn ie o ładun ku  800—1600 łasztów  
w  jed n ą  stronę. W  p orów n an iu  z żeg lu gą na B a łtyk u  n ie  było  to w ie le . A h ven ain en  
p rzypom ina jed n a k , że trz eb a  dokonać p ew n e j k o re k ty  w  ocen ie, w  zw iązku  z tym  
że na t ra s ie  a rk ty c z n e j k u rso w ały  w ięk sze  s ta tk i, zaś to w ary  przyw ożone z pół­
nocy b y ły  d rog ie (fu tra ) i  n ie  w ym ag a ły  ta k  w ie le  p rzestrzen i ja k  id ące  z B a łtyk u  
zboże. U w ag i te  są  słuszne, w y d a je  s ię  jed n ak , iż n ie m ożna im portu  a rk tyczn ego  
p rz y  ro zw ażan iach  tego  typ u  sp row adzać w yłączn ie  do fu te r ; w  g rę  w chodziły  tu  
p rzec ież  także  np. ry b y , na pew no n ie  ta k  drogie i le k k ie  ja k  fu tra  (choć na p ew ­
no na jed no stkę  w ag i droższe od zboża). O czyw iście d e f in ityw n e  ro zstrzygn ięc ie  
tych  k w e s tii je s t  n iem oż liw e m. in . ze w zg lęd u  w łaśn ie  na jednostronność in fo rm a­
c j i  z aw a rty ch  w  k o n trak tach  frach to w ych , lako n icznych  je ś l i  id z ie  o ch a rak te r  
p rzew ożonych  tow arów . N iem n iej jed n ak  ju ż  sam o w z ięc ie  tych  sp raw  pod uw agę  
zm ien ić  pow inno p ew n e zb y t tra d y c y jn e  oceny odnoszące s ię  do h an d lu  m ięd zy ­
narodow ego  w  końcu  X V I w iek u , a  stanow ić  m oże także  cenny p u n k t w y jś c ia  
d la  w y ja śn ie n ia  spornych  k w e s t ii  w c iąż  bardzo  d ysk u sy jn ego  X V II stu lec ia .

M a r ia  B o g u c k a

A ntoni T r ę b i c k i ,  O p i s a n i e  s e j m u  e k s t r a o r d y n a r y j n e g o  p o d z i a ł o ­
w e g o  r o k u  1793 w  G r o d n i e .  O r e w o l u c j i  r o k u  1794. O pracow ał i  w s tę ­
pem  poprzedził J e rz y  K o w  e с к  i, P ań stw o w y In s ty tu t  W yd aw n iczy , 
W arszaw a  1967, s. 599.

D ziałalność posła in f lan ck iego  na S e jm  C ztero letn i i w sp ó łp raco w n ika  K uźnicy 
K o łłą ta jo w sk ie j, A nton iego  T ręb ick iego  (1764—1834), znana b yła  badaczom  frag m en ­
ta ry c z n ie  i  n iew ysta rcza ją co  dokładn ie . D otychczasow e s ą d y  o T ręb ick im  w y g ła ­
szane w  oparc iu  o bardzo w ą sk ą  bazę źródłow ą obecnie w  w y n ik u  p ierw szego  s k ru ­
p u la tn ego  zeb ran ia  liczn ych  m ater ia łó w  u leg ły  pogłęb ien iu  i  s y lw e tk a  tego d z ia ­
łacza po litycznego  i p isa rz a -p u b lic y s ty  zaryso w ała  s ię  w y raź n ie  i  bardzo p la ­
s tycz n ie .

J .  K o w e c k i  p ra cu je  nad  obszerną b io g ra f ią  T ręb ick iego , w e  w stęp ie  zaś do 
n in ie jszego  w y d aw n ic tw a  dał zw ięzły  z a ry s  jego  życ ia  i  sch arak te ryzo w ał ogólnie 
p o g ląd y  społeczno-po lityczne. Ż yc io rys T ręb ick iego  p rzyn osi w ie le  fak tó w  zrekon ­
stru o w an ych  p rzez w yd aw cę  na p o d staw ie  p raco w ic ie  p rzep row adzonych  poszu­
k iw a ń  a rch iw a ln ych . W yłon iła s ię  z b adań  K ow eckiego  rodz in a T ręb ick ich  jak o  
sk rom na, średn iozam ożna sz lach ta  s ied ząca  w  w o jew ó d ztw ie  b rze sk o -litew sk im , 
spokrew n iona z K ościuszkam i, a  n aw et, co w  p am ię tn ik u  k i lk a  ra z y  T ręb ick i z n a ­
c isk iem  p od kreś la ł, z R adz iw iłłam i. M ałżeństw o M arty , s t r y je n k i naszego T ręb ic ­
k iego , z M ichałem  R adz iw iłłem  d z iw i n ieco w yd aw cę , k tó ry  tłum aczy je  tym , że 
k s iążę  b y ł d z iw ak iem , a  n aw e t p sych o p atą  (s. 8). B rak  m i trochę szersze j in te rp re ­
ta c ji ,  ja k ie  b y ły  pow ody w rogości do C zarto rysk ich  obu T ręb ick ich  — J a n a  K az i­
m ie rza  i  jego  syn a  A nton iego , naszego p am ię tn ik a rza . Sądzę , że w ie le  cech p r a w ­
dopodob ieństw a może m ieć  dom ysł, że T ręb iccy  p rzec ież  trochę k lien c i, trochę 
k lam ko w icze  R adz iw iłłów , b y li  zw iązan i tym że sam ym  z in n ą  g ru p ą  o ligarchó w  
lite w sk ic h  skłóconą z C zarto rysk im i.

C iek aw ie  opisał K ow eck i lo sy  T ręb ick iego  na S e jm ie  C ztero letn im , a  szcze­
gó ln ie  owo d w u lec ie  1790—1792 jego  p o se lsk ie j dz iała lno śc i, a  rów nocześn ie ż yw ą  
dz iała lno ść  p u b licy styczn ą , k o n tak ty  z K o łłąta jem , p racę  w  k lu b ie  po lityczn ym  
„Z grom adzen ie P rz y ja c ió ł  K o n sty tu c ji R ząd o w e j”, w  k tó rym  o d gryw ał znaczną 
i  a k ty w n ą  ro lę . W reszcie  p rzychodzi zak rę t d z ie jo w y , k lę sk a  P o lsk i w  w o jn ie


